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Francusko - sowieckie * handlowe | polityczne. 


Sowiety otrzymają dwumiliardowy kredyt w towarach. 


PARYŻ, 18. 6. Prov Ae od pewne 
go czasu Śścieśle poufne rokowania fran 
cusko - sowieckie, dotyczą w pierw- 
szym rzędzie dwu zasadniczych spraw: 
uznania długów przedwojennych przez 
Sowiety i udzielenia Sowietem długo- 

terminowych kredytów. » 

Delegaci sowiecey stanowczo prze- 
'eiwstawiają sie uznaniu długów -car 
skich, podnoszą natomiast korzyści, 
jakie przypadną w udziale Francji z 
handlu z Sowietami. 


Sprawa kredytów towarowych dla 
Rosji sowieckiej przedstawiać się ma 
bardzo korzystnie dla Sowietów. Sowie 
ty maja otrzymać od przedsiębiorstw 
francuskich 

kredyt towarowy w wysokości dwu 

- miljardów franków. 


za zakup maszyn, narzędzi, urządzeń 
fabrycznych i konfekcji 
Gwarancje tego kredytu obejmie 


rząd francuski. Sowiety spłacać bedą 
swoje zobowiązania przedewszystkiem 
w naturze, a więc daen aa Inem 
4 rudami:' ——: CE a 
Na większe trudności natrafia na_ 
tomiast strona polityczna rokowań, 
mianowicie 
kwestja zawarcia układu o nieagresji. 
Francja twierdzi, że Sowiety czy- 
nią zamach na jej kolonjalny stan po- 
siadania przez prowadzenie komuni- 


stycznej agitacji i domaga się przede- 
wszystkiem 


REDUKCJI URZĘDNIKÓW NIE BĘ- 
DZIE. 


WARSZAWA, 18. 6. (wł.) Z kół zbli. 
żonych do rządu zaprzeczają kategorycz 
nie pogłoskom o masowej redukcji u- 
rzędnikow. Żadna redukcja, jak głoszą 
te pogłoski, w stosunku procentowym 
nie jest przewidziana. 


PODATEK OD -OSÓB NIE SŁUŻĄ: 
CYCH W WOJSKU. 


'' WARSZAWA, 18. 6. (wł.) Na radę 
ministrów wniesiony został projekt o- 
podatkowania osób nie służących w 
wojsku. Podatek ten wynosić będzie 
10 — 20 proc. dodatku do państwowego 
podatku dochodowego. Osoby, które nie 
płacą podatku dochodowego płacić be- 
dą ryczałt w sumie od 10 do 15 zł. rocz. 
nie. 


OTWARCIE LINJI LOTNICZEJ 
WARSZAWA — SALONIKI 


WARSZAWA, 18. 6. (wł.) W dniu 


27 bm. odbędzie się w Warszawie uro- * 


czyste otwarcie nowej linji lotniczej 
Warszawa — Saloniki. Pierwszym sa. 
molotem polecą przedstawiciele mini- 
sterjum komunikacji i spraw zagranicz 
nych. Cena biletu za przejazd ustalona 
została na 280 złotych. 


PANIKA W CZASIE POŻARU 
W ŁODZI. 


ŁÓDŹ, 18. 6. (wł) Przy ulicy Zawi- 
szy wybuchł pożar w drewnianym bu- 
dynku. Wśród mieszkańców wybuchła 
straszliwa panika, w czasie której 3 ko- 
biety wyskoczyły oknem z 3 pietra. W 


_ stanie ciężkim Poe mienonp ie do szpi* 
tala 


wstrzymania czerwonej propagandy, 
na którą narażone są najbardziej Indo. 
chiny. 

Sowiety, utartym zwyczajem odżeg- 
nują się od komunistycznej propagan- 


dy, twierdząc, iż 

agitację prowadzi Międzynarodówka 
komunistyczna (?), 

instytucja „niezależna“ od rządu so- 


wieckiego. 


Czas pracy w górnictwie określono na 7 g. 45 minut 


GENEWA, 18. 6. (wł.) Dviś zakończo- 


ne zostały obrady międzynarodowej 
konferencji pracy. Uchwałony został 
projekt o czasie pracy w górnictwie, 
przewidującym czas pracy pod ziemią 
na 7 godzin 45 minut. 

Projekt ten uchwalony został 81 gło- 
sami przeciwko 2 głosom,  przyczem 


pracodawcy wstrzymali się od głoso- 
wania. Delegacja polska również nie 
wzięła udziału w głosowaniu. 

Na zakończenie przemawiał minister 
Sokal, podnoszące doniosłe znaczenie 
projektu, msjącego na celu unormo- 
wanie czasu pracy w górnietwie. 


Podejrzani apostołowie nowej sekty 


uprowadzili żony dwu robotników łódzkich. 


> ŁÓDŹ, 18. 6, Wczoraj wieczorem 


dwaj. robotnicy Lewin i Gelgowski, mę - 
-zowie dwu sióstr, zamieszkali we-współ: 


nem mieszkaniu przy ul. Piotrkowskiej 
66, powróciwszy z pracy, zastali drzwi 
mieszkania zamknięte. 

Przez jakiś czas czekali spokojnie, 
sądząc, że obie kobiety wyszły na 
chwilę, gdy jednak nie powracały, zwró 
cili się.po informacje do sąsiadów. Oka 
zało się,że wyszły one przed kilkoma 
godzinami w towarzystwie dwu panów. 

Obaj szwagrowie kilkakrotnie zasta 


wali w mieszkaniu niejakich Szyka i 
Rozenberga, którzy należeli do jakiejś 
sekty i namawiali obie niewiasty do 
zapisania się do szeregów wyznawców 
nowej religji. Starali się oni zjednać 
kobiety przez liczne podarunki, prze- 
ważnie w naturze. 

Wersja o ucieczce sióstr z apostoła- 
mi nieznanej sekty wydaje się wśród 
opisanych przez szwagrów okoliczności 
bardzo prawdopodobna, w tym też kie- 
runku prowadzone jest śledztwo. 


PIĘÓ SAMOLOTÓW SOWIECKICH 
NAD POLSKĄ. 
Manewry armji rosyjskiej na Biało, 
rusi. 


WILNO, 18. 6 Na odcinku granicz- 
nym Wilejka zauważono samolot so- 
wiecki, który w ciągu dłuższego czasu 
krążył nad pograniczem Polski. 


Dnia 15 bm. na odcinku granicznym 
Suchodowszczyzna ukazały się 3 sa- 
moloty sowieckie, które po okrążeniu 
kilku granicznych wsi odleciały w kie- 
runku Romajska. Wezoraj nad Stołpca- 
mi przeleciał samolot, który po okrąże- 
niu stacji odleciał w kierunku Niego- 
rełoje. 

Loty samolotów bolszewickich są 
związane z odbywającemi się manewra- 
mi sowieckiej floty powietrznej na Bia- 
łorusi. 

—— o — 
ŁAŃCUCH NOWOCZESNYCH FOR- 
TYFIKACYJ ZABEZPIECZY FRAN- 
CJĘ I BELGJE. 


PARYŻ, 18. 6, Komisja wojskowa 
obradowała nad sprawą umocnienia gra 
nicy wschodniej. 

Postanowiono ufortyfikować grani- 
ce Alzacji i Lotaryngji. 

Fortyfikacje te będą posiadały chara 
kter wyłącznie obronny. Komisja finan. 


sowa wyasygnowała na ten cel kredyty 


w wysokości 2 i pół miljarda franków. 
BRUKSELA, 18. 6. — W projektach 
wojskowych, które rozpatrywać będzie 
niedługo izba, przewidziane jest wy- 
właszczenie wszystkich posiadaczy 
ziemskich na granicy wschodniej dla 
budowy na tych terenach ciągłej linji 
fortyfikacyj. Ponadto nastąpi moderni- 
zacja siedmiu fortów koło Namur. 


Pościę za niebieska limuzyną łódzkich bandytów. 


Dwa təlszywe alarmy o biękiinych 


ŁÓDŹ, 18. 6. Zuchwały napad bandy 
cki, dokonany w biały dzień ną kasjera 
Karolewskiej Manufaktury, i zrabowa 
nie 57.509 złotych postawiło na nogi ca 
łą policje łódzką. 


W urzędzie śledczym przesłuchano 
szereg świadków napadu. Stwierdzają 
oni, że elegancko ubrani panowie od 
kilku godzin czekali na ulicy, paląc 
ciągle papierosy, jakby ze zdenerwowa 


Bestialskie zabó istwo chłopca. 


WARSZAWA 18. 6. (wł.) W Terespo_ 
lu miało dziś miejsce zabójstwo doko- 
nane na nieeodziennem tle. 

Przed sklep rzeźniczy zajechał chło- 
pak, pozostawiając rower na ulicy. 

Skorzystał z tego jakiś rzezimieszek 
i wsiadłszy na rower począł uciekać, 


Chopak wybiegł ze sklepu i krzycząc 
ścigał złodzieja. 

W obawie schwytania rzezimieszek 
wyciągnął rewolwer i strzelił kiika- 
krotnie do chłopca, kładąc go trupem 
na miejscu. 


Miss Amy Johnson nie zaniechała planu 


wielkiego raidu 


RYGA, 18. 6. Z Moskwy donoszą, iż 
władze tamtejsze otrzymały  zawiado- 
mienie, że śmiała lotniczka angielska 


Miss Amy Johnson zamierza z począt- 


kiem lipca dokonać lotu z Londynu do 
Pekinu. 


Trasa lotu, podobnie, jak podczas 


"nieudałej wyprawy ostatniej zimy, pro- 


wadzi przez Polskę i Syberię. 


Jak wiadomo, lotniczka próbowała 
lotu już raz dokonać, jednakże z powo- 
du łzych warunków atmosferycznych 
wylądowała w Polsce, następnie po pa 


Londyn—Pexin. 


rozumieniu się z rzeczoznawcami sto- 
sunków atmosferycznych na Syberji za 
niechała lotu w obawie przed wielkie 
mi mrozami. 


ŚMIERĆ MIĘDZY BUFORAMI 


BYDGOSZCZ, 18. 6. Na dworeu pod 
Karczynem dostał się przez własną nie- 
ostrożność między bufory dwuch pocią. 
gów funkcjonarjusz kolejowy Bernard 
Gwizdała, ponosząc śmierć na miejsou 


samochodach. 


nia, że nie mogą doczekać się naprawy 
uszkodzonego rzekomo samochodu. Ów 
samochód był bardzo elegancki, kole 
ru niebieskiego, numeru jednak nikt 
ze świadków nie zauważył. 

W chwili napadu część pasażerów 
niebieskiej limuzyny zamknęła ulicę, 
nie dopuszczając do niej przechodniów, 
a inni rzucili się na powóz kasjera, za 
brali walizkę, poczem wszyscy wsiedli 
do samochodu i odjechali pełnym ga 
zem. Podczas napadu, który odbył się 
w błyskawicznem tempie, bandyci odda 
li 6 strzałów. 

Urząd śledczy zawiadomił natych- 
miast posterunki na wszystkich ro= 
gatkach, by uważały na niebieską limu 
zynę, zarządzenie to jednak nie przynio 
sło pożądanych - wyników. Obecnie 
akcja śledcza objeła już całą Polske. U 
rząd śledczy w Łodzi rozesłał telefono 
gramy na wszystkie strony z opisem 
samochodu i bandytów. 


" Pod wieczór zaalarmowano policję, 
że niebieski samochód zdąża szosą w 


- stronę Pabjanie. Wysłano natychmiast 


w pościg samochód policyjny, okazało 
się jednak, że zaszła tu pomyłka. Rów 
nież alarm, jakoby samochód złoczyń- 
ców widziano pod Brzezinami, okazał 
się fałszywy. 

Poszkodowana Karolewska Manus- 
faktura, mimo kradzieży pieniędzy, 
zdołała zebrać środki i wypłata w fa- 
bryce odbvła się normalnie, 
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23-CIA POLSKA PAŃSTWOWA 
LOTERJA KLASOWA. 
2-ga kłasa, 2-gi dzień ciągnienia. 


WARSZAWA, 18. 6. 
10.006 zł. wygrai nr. 172356. 


Po 5.006 zł. wygrały n-ry: 172269 
184412. 

Po 100% zł. wygrały  n-ry: 138707 
167115 201945. 

Po 50% zł. wygrały n-ry: 872 49 


91707 127669. 

Po 400 zł. wygrały n-ry: 42328 63012 
64582 66679 67996 189940 191897. 

Po 300 zł. wygrały n-ry: 35851 .36055 
40264 55015 67087 74007 74100 81940 89977 
93528 103824 105728 119177 125925 141691 
150369 162679 166078 166266 199658 201129 
202764 205827 20687€ 206960 207868. 

` Po 280 zł. wygrały n-ry: 2419 6308 
2657 17824 18052 96 18640 18945 78 23626 
27186 30213 34303 36149 40924 41272 42275 
88 55058 66844 73186 95 75295 77385 81246 
83382 88386 91 88981 89897 91328 93612 
95502 96899 99883 103757 106308 11578 
111724 111826 114845 115909 120198 130762 
155806 138466 138719 142264 143766 164624 
149711 151265 154279 156452 156967 157770 
1/0783 171429 172758 173160 179500 182072 
188360 188695 195653 198336 200644 201999 
204671 206545. 


— 0 — 


SPECJALNA KOMISJA MINISTER- 
JALNA JEDZIE NA ŚLĄSK 


aby rozpatrzyć żądania robotników 


WARSZAWA, 18. 6. (wł.) W związ- 
ku z całokształtem sytuacji w przemy- 
śle śląskim, generalny inspekfor pra_ 
ey — inż. Klott oświadczył delegacji 
organizacyj robotniczych, że w najbliż- 
szych dniach przybędzie na Śląsk spec- 
jalna komisja ministerjalna. 

Komisja będzie miała za zadanie 
rozpatrzenie na miejscu żądań robot- 
ników, starając się je w jaknajszerszej 
mierze uwzględnić. 


TRZY BOMBY NA ULICACH 
TURYNU. 


RZYM, 18. 6 W nocy z wtorku na 
- środę wybuchły w trzech różnych miej- 
scach w Turynie bomby, nie wyrządza- 
Jae większych szkód. 5 
Zdaje się. że bomby zostały polrzu- 
cene przez terorystów, którzy nielaw_ 
nö temu zorganizowali zamach bombo- 
wy w Bolonji. 
Zt PRZYKŁADEM PROFESORA PI- 
CCARDA SOWIECKI LOT DO STRA- 
TOSFERY. 


BERLIN, 18 6. Z Moskwy donoszą, 
ż> sowiecki komitet radania zagadnień 
lofniczych zamierza w najbliższym eza- 
sie pobić rekord prof. Pieearda i zorga_ 
nizować wyprawę balonową do strato- 
stery. ; 

W jednej z fabryk sowieckich przy- 
stąpiono już do budowy specjalnej, her- 
metycznie zamkniętej gondoli. która 
pomiieścić ma dwuch iotników i potrzeb- 
ne w locie przyrządy. 


ZGON WIELKIEGO KSIĘCIA 
PIOTRA MIKOŁAJEWICZA. 


PARYŻ, 18. 6. W miejscowości 
Antibes zmarł wczoraj wielki książę 
Piotr Mikołajewicz, mtodszy brat by 
łego naczelnego wodza armji rosyj- 
skiej Mikołaja Mikołajewicza. 

Liczył on 67 lat i był żonaty z 


księżniczkę czarnogórską, siostrą - 
królowej Heleny włoskiej. Z mał- 


żeństwa tego pozostało troje dzieci. 

M ielki książę Piotr odznaczał się 
wybitnemi zdolnościami malarskie- 
mi. 


ŚMIERCIONOŚNY ORKAN SZA- 
LAŁ W NIEMCZECH. 


« BERLIN, 18. 6. (PAT) W pow. 
Altońskim szalał dzisiejszej nocy 
niezwykłe silny orkan. Jest trzech 
zabitych i 40-tu rannych. Szkody o- 
ceniane są na I miljon marek. 
Na dworcu kolejowym w Platten 
berg orkan zniszczył magazyn kole- 
Jowy 1 zdruzgotał ciężki wagon kø- 
lejowy. Znajdująca się w pobliżu 
fabrvka została zupełnie zniszezona. 
„ Wałące się mury i ciężkie przed- 
mioty, unoszone w powietrzu, zrani- 
ty szereg osób. 


lężnie odpieramy atak kryzysu na budżeti walutę 


Prasa całego świata, a zatem 
świat caly, od paru miesięcy en- 
tuzjazmu je się pociskiem podwod 
nym, ochrzczonyni poetycką naz- 
wą „Nautillus', którym garstka 
dzielnych zdobyweów zamierza 
przedrzeć się pod powłoką lodów 
polarnych do bieguna północne- 
go. Na tę wyprawę, pełną hazar- 
du „Nautilus“ wyposażony został 
w precyzyjne narzędzia orjentacji 
dła załogi i walki z żywiołani, — 
zbudowano istne eaeko luksusu 
technicznego, stworzono stalowy 
pomnik genjuszu ludzkiego w 
dziedzinie przezornej 
cZOŚCI. 

I oto dochodzi nas wieść, że 
ten statek wspaniały wysłał z ser 
ca wód Atlantyku w świat na 
krótkiej radjo-fali rozpaezliwe wo 
łanie o ratunek, zamknięte w 
trzech przewymownych literach 
zwiastunach zgrozy: ,„„S.0.8.* 

z N 


Nie zawiodły precyzyjne 'in- 
strumenty i luksus technicznego 
wyposażenia. Nie. Stało się coś 
rozpaczliwie prozaicznego, Coś © 
czem napewno nie myśleli znako- 
miei kostruktorzy łodzi, co nie by 
ło napewno powodem ieh niepo- 
kojów: — poprostu w motorze 
pękł cylinder. I oto piękny „„Nau- 
tilus“ spoczywa bezwładnie na fa 
lack ceeeanu, skazany na jego ła- 
skę, wydany na łup wiatrom i głę 
bokiej toni słonyeh wód. 


Czy przypadkiem niema ja- 
kiegos podobieństwa między tem 
zdarzeniem, pełnem paradoksal- 
nej wymowy, a narodem waiczą- 


_ Gym z obeeną burzą ekonomiczną 


Czy ezasami i tu, podczas gdy szu 
ka się najchętniej bezpieczeństwa 
w snuciu projektów precyzyjnych 
posunięć į urządzeń, nie zależy 0- 
no od czegoś bardzo elementarne- 
go w całej budowie ekonomiki na- 
rodowej, od jakiegoś odpowiedni- 
ka eylindra w maszynerji „Nau- 
tilusa *. 

Oczywiście tak. I nie trzeba 
szukać, albowiem wszysey już 
wiemy z doświadczeń własnych, 
że owym „cylindrem“ jest budżet 
państwowy, a jego „tłokiem* — 
waluta. 

Gdy decyfitowy 
dłuższy, przy braku rezerw, bu- 
dżet zmusiłby rząć do puszczenia 
w ruch maszyny drukarskiej dla 
zwiększenia — ponad ustawową 
normę złotego pokryeia — pro- 
dukcji papierowych pieniędzy, — 
wówczas nastąpiłoby  pęknięcże 
cylindra į złamanie tłoka, — zja- 
wiłaby się inflaneja. Cały statek 
ekonomiki narodewej ze wszyst- 
kiemi urządzeniami i luksusami 
stałby się bezwładną ofiarą ży- 
wiołów, i nikt ne zdołałby prze- 
widzieć: dokąd go one poniosą. 


Oto przyczyna, dła której ca- 
la opinja publiczna polska i każ- 
dy świadomy tych podstawowych 
spraw obywatel spoglądają z u- 
wagą na nasz budżet państwowy, 
wsłuchują się w każde słowo "zą- 
du, a zwłaszcza ministra skarbu. 
Wszyscy szukają w nich; w treh 
siowach, odpowiedzi na pytanie: 
— czy na straży budżetu i walu- 
ty stoi dostateczna siła i odwaga 
męskiego odpierania ataku wciąż 
greźaych fal kryzysu, ataku na te 


wynalaąz- 


przez czas - 


podstawowe elementy bezpieczeń 
stwa ekonoraicznego? 


Dlatego też niezmiernie w po- 
rę zjawia się enuncjacja mini- 
stra Jana Piłsudskiego, dająca 
bardzo przekonywująco sformuło 
waną,pozytywną odpowiedź na to 
pytanie i na narastające ostatuie- 
mi czasy — oczywiście nie samo- 
czynnie — na jego marginesie 


różne niepokoje. - 


Minister skarbu stwierdza. iż 
rząd sam sobie niczmiernie ostro 
żnie zakreślił — uważaną dotych 
cezas powszechnie za pesymistycz 
ną — granicę wydatków w bieżą- 
eym roku budżetowym na sumę 
2 miljardów 450 miljonów zło- 
tych. Rząd uważa konieczność u- 
trzymania równowagi między roz 
chodami a dochodami plus roz- 
porządzalne rezerwy za punt wyj 


_ściowy dla całokształtu swej dzia 


łalności. 


Ta męska decyzja niewątpli- 
wie uspokoi opinję publiczną o- 
raz znacznie ułatwi kooperację z 
kapitałem zagranicznym. 


Na wewnątrz bowiem daje o- 
na pewność iż ofiary, ponoszone 
przez społeczeństwo, przez apara- 
turę wytwórczości i przez ludzi 
pracy, na rzecz walki z kryzysem 
— jakkolwiek byłyby ciężkie — 
są skuteczne, pracują bowiem na 
zwycięstwo. à 

Kapitał zagraniczny zaś uzy- 
skuje raz jeszcze potwierdzenie 
bezpieczeństwa w Polsce, co win- 
no go skłonić do wyjścia z Jek- 
kiej rezerwy. 


Jest faktem, iż sternicy nawy 
państwowej zdecydowani są ode- 
przeć atak kryzysu na budżet i na 
złotego — i że społeczeństwo go- 
towe jest udzielić wszelkiej w tej 
walee pomocy. 


Habdank, 


Przyczyny psychozy wojennej 


w Rosii Sowieckiei. 


W prasie sowieckiej i w mowach wy 
głaszanych przez przedstawieieli so- 
wieekieh stale pojawia się melodja wo 
jenna. Prasa dowodzi, że uzbrojenie i 
osobowy skład armji czerwonej musi 
być udeskonalony. Mówi się o interwen 
cyjnych planach państw zachednic-eu 
ropejskich, © przygotowaniach tych 


"państw do zbrojnego pochodu na ZSSR. 


W Rosji sowieckiej mówi się e tem na- 
„wet wśród szerokich warstw łudoówyeh, 


które spodziewają się napadu: Polski 


czy też Rumunji. W pewnych odstę_ 
pach czasu ZSSR opanowany jest przez 
jakąś psychozę wojenną; potęguje się 
działalność kół wojskowych, urządza 
się manewry i t. d. 


Jakie są przyczyny tej psychozy wo 
jennej? Czy meże te, że przywódey so- 
wieecy rozszerzają nieprawdziwe pa- 
gloski o przygetowaniach wojennych 
na zachodzie, aby odwrócić uwagę spo 
łeczeństwa sowieckiego od polityki we 
wzętrznej? 


Interesującą rozprawę © przyczy- 
nach tej psychozy wojennej w ZSSR. 
opublikował b. sekretarz Stalina w Po 
litbiurze, mieszkający cbeenie w Pary 
żu B. Bażanow. W swej książce p. t. 
„Z Stalinem na Kremlu“, wydanej w 
języku franeuskim wskazuje na to, że 
w ZSSR. nikt nie zna Europy zachad- 
niej. Starzy przywódcy kemunistyczni, 
którzy spędzili w Europie zachodniej 
dlugie lata jako emigranci usuneli się, 
lub zostali usunięci z areny politycz- 


- dniem i nocą łamie sobie głowe 


nej w ZSSR, a z nowych przywódców 
jedynie Mołotow zna język ebey, nie 
miecki, i to tylko dlatego, że musia? się 
go wyuczyć z rozkazu Stalina. 


Ci ludzie przekonani są że Eurepa 
zbroi się przeciwko nim. Stalin wyraził 
się przed Bażanowem o Briandzie na- 
stępująco: „Jest on naszym wrogiem. 
Głesi w prawdzie politykę Lecarna i po 
świeca. pozernie swą uwage Niemcom, 
ale w gruncie rzeczy ma przed sobą je 


dyny cel: zniszczyć związek sbwieeki. 


Obawia sie dyktatury proletarjatu i 
nad 
tem, jakby uratować system kapitali- 
styezny w Europie i zniszezyć związek 
sowiecki“. Bażanow dodaje, że do cza- 
su swej podróży do Francji sam w te 
wierzył i dcznał wielkiego rozczarowa 
nia, kiedy przybywszy do Paryża, prze 
konał się, że Francuzi żyją własnem ży 
ciem i że nikomu nie śni się nawet © 
zbrojnym napadzie na ZSSR. 

Różni agenci ZSSR. donoszą do Mo 
skwy fantastyczne wiadomości, aby de 
wieść, że pracują gorliwie i że obeeneść 
ich za granieą jest konieczna. Bażanow 
pisze, że GPU (polityezna polieja) tak 
jak każda organizaeja szpiegowska mu 
si zdawać sprawozdania ze swej czynnoś 
ci poparte dowodami. W ten sposób ro 
dzą się coraz to nowe „spiski“ w ZSSR. 
a w głowach kierowniezych czynników 
rei się ed planów wojennych Europy 
zachodniej przeciwko Rosji sowieckiej. 


Redukcia pociągów osobowych. 


Zarządzenia oszczędnościowe ministra Kiitna. 


Na czoło najbardziej aktualnych za- 
gadnień w dziedzinie polskiego kolej- 
niectwa wysunęła się ostatnio k6niecz= 
ność przeprowadzenia pewnych referm 
oszezędnościowych. Min. Kuhn podejmo 
wa? to zagadnienie już niejednokrotnie 
w rozmaitych oświadezeniach, czy te 
na konferenejach delegacyj pracowni- 
ków kolejowych. 


Konkretny plan i kierunek oszczęd 
nościowej działalności zakreślił min. 
Kiihn w czasie wezorziszych obrad zjaz 
du dyrektorów wszystkieh dyrekcyj ko 
lejoewych. 


Zaznaczywszy konieczność prowadze 
nia jaknajbardziej oszczędnej gespo- 
darki we wszystkich gałęziach służby 
kolejowej. p. minister wezwał dyrekto- 
rów. aby polecili swoim najbliższym 
współpracownikom przestrzeganie za- 
sad eszezędnościowych. 

Są pewne dziedziny, w których moż- 
na esiągnąć ograniczenie wydatków 


bez naruszenia interesów gospodarczo- 
społecznych. Do nich należy przedewszy 
stkiem osobowy ruch kelejewy. 


Z roku na rok wzrasta przebieg po- 
ciągów, co nie jest uzasadniene potrze 
bami ludności. gdyż frekwencja w sto- 
sunku do przebiegu pociągów spada. 

Dlatego też minister polecił dokład 
ne zbadanie frekwencji w pociągach i 
ewentualną redukeję szeregu pociągów 
w jesiennym rozkładzie jazdy. Podsta- 
wą tej akcji winny być normy z 1929 
r. z uwzględnieniem oczywiście zwięk 
szonej znacznie szybkości pociągów. 

W ebeenie obowiązującym letnim 
rozkładzie jazdy mają być zredukowa- 
ne tylko pociągi lokalne, nie wykazują 
ce dostatecznego zaludnienia. 


Dalej zwrócił p. minister uwage na 


"sposób wykonywania robót kolejowych, 


zalecająe unikanie przeprowadzania 
tych robót we własnym zarządzie, Ta» 
czej oddawanie ich firmom prywatnym. 


Nr 165 


Wojewoda kielecki p. Paciorkowski w Zagłębiu 


Delegacje u p. wojewody. — Konferencje w sprawach gospodarczych i bezrobocia — 
Województwo kielec<ie nie będzie zniesione 


Jak to już donosiliśmy, wczoraj 
w godzinach popołudniewych przy- 
był do Zagłębia p. wojewoda Pa- 
ciorkowski, który bawił przez cały 
dzień. W gmachu starostwa w Be- 
dzinie, po krótkiej konferencji z p. 
starostą Boxą, p. wojewoda przyjął 
kolejno dwie delegacje: 
' nych i kasy chorych. 
O godz. 6.39 wieczorem p. wojewo 


da odbył konferencję w izbie prze- - 


mysłowo - handlowej z przedstawi- 


cielami przemysłowców górniczych. ` 


Na konferencji obeeny był również 
p. starosta Boxa i dyr. izby przem.- 
handi. Diettrich. 


Tematem obrad były sprawy go9-- 


spodarcze Zagłębia Dąbrowskiego i 
związanej z niem sprawy bezrebo- 
cia, Prócz tego omawiana była rów- 
nież-sprawa zniesienia województwa 
kieleckiego. W dyskusji nad sprzwą 
przedłużenia zasiłków dla bezrokot- 
nych p. wojewoda ze swej strony o- 
świadczył, że w tym kierunku poezy- 
nił już szereg starań i że sprawa jest 
na dobrej drodze. 

W związku z pogłoskami o skaso- 
waniu województwa kieleckiego p. 
wojewoda wyjaśnił, że sprawa ta 
jest obecnie w sferach rządowych 
nieaktualna. Oddawna już mówi się 
o nowym podziale  administracyj- 
nym państwa, ale dotychczas spra- 
wa ta nie weszła na tery oficjalnych 
rozmów. Nad nowym podziałem ad- 
ministracyjnym państwa pracuje 0- 
beenie specjalnie wyłoniona posko- 


KALENDARZYK. 


Dziś: Gerwazego i Protaze 10 
Jutro: Sylwerjusza 

Wschód słońca: 3..5 

Zachód słońca: 7.55 


RADJO 


WARSZAWA. 
Piątek, 19 czerwca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzędowy kom. Państw. 
Inst. Meteorol. 14.50. Kom. gospod. 15.35. 
Odczyt z Krak. 15.45. Z życia Polsk. Ze- 
społów Śpiew. i Muz. 16.00. Kącik krótko 
falowy. 16.10. Muzyka z płyt _ gramof. 
16.30. Kącik art. LSG. 16.45. Kom. Centr. 
Biura Hydrogr. dla żeglugi i rybaków. 
16.50. Lekcja frane. 17.15. Muzyka z płyt 
gramof. 17.35. Bitwa pod Wilnem w r. 
1851. 18.00. Koncert ork. mandolinistów. 


Czerwie. 


19 
Piątek 


19.00. Rozmaitości. 19.20. Muzyka z płyt: 


gramof. 19.40. Giełda roln. 19.55. Urzedo 
wy kom. Państw. Inst. Meteorol. 20.00 
Pras. Dz. Radj. 20.10 Program na dz. 
nast. 20.15. Koncert symf. ork. Filh. 
Warsz. 21.00. Feljeton p. t. Urocze mia- 
sto Sewilla. 21.15. Repert. teatrów war- 
szawskich. 21.20. Dalszy ciąg koncertu. 
22.00. Feljeton p. t. Melodje kamieni. 
22.15. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.20. 
Kom. Ea polie; 22.30. Muzyka lekka 
1 tan. z kaw. Gastronomja. 


WARSZAWA. 
Sobota, 20 czerwca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z plyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Przegląd 
wydawnce. perjodyczn. 15.45. Kom. spor- 
towy. 16.00. Słuchowisko dla dzieci p. t. 
Pojechali na wycieczkę. 16.30. Koncert 
dla rałódzieży. 16.50. Owady dzunglji i 
lodów podbiegunowych. 17.15. Muzyka z 
plyt gramof. 17.35. Odczyt ze Lwowa. 
18.00. Koncert popołudn. wyk. ork. P. R. 
19.00. Rozmaitości. 19.20. Muzyka z płyt 
gramof. 19.40. Wiad. bież. roln. 19.55. 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 20.00. 
Pras. Dz. Radj. 20.10. Program na dz. 
nast. 20.15. Muzyka lekka wyk. ork. 
Filh. Warsz. W przerwie repert. tea- 
trów warsz. 22.00. Na widnokręgu. 22.15. 
Dodatek. do Pras, Dz. Radj. 22.20. Utwe 
ry Chopina 22.50. Kom. polic, sport. 
28.00. Muzyka tan. z hotelu Polonja. 


bezrobot- 


misja, która przeprowadza grunto- 
wne studja. Od wyniku tych stud- 
jów będzie zależeć, w jaki sposób na- 
stąpi podział administracyjny pań- 
stwa. 

Po konferencji p. wojewoda od- 
jechał do Będzina, gdzie odbył roz- 


ZANO a 14 ON A PH PAYD 


NZ ROWY 407 


1 zarządu obwodowego funduszu bezrobocia 


mowę z p. starostą Boxą w sprawach 
aktuainych Zagłębia. Między inne- 
mi poruszona również była sprawa 
projektowanej budowy kolektora 
kanalizacyjnego w Będzinie, 
Późnym wieczorem p. wojewoda 
edjechał samochodem do Kiele. 


Ro OCZ PZD ZOTAC TTE ROEE 


w Sosnowcu. 


Odbyło się posiedzenie zarządu F. B., 
na którem zatwierdzono sprawozdanie 
z działalności biura za maj 1931 r. oraz 
uchwalono preliminarz budżetowy na 
lipiec 1931 r. po stronie wpływów zł. 
198.509, po stronie wydatków zł. 585.560 
z czego na akcję zasiłkową zł. 570.560, 
wydatki zarządu zł. 495, komisję edwo- 
ławczą zł. 598, obwodowe biuro zł. 13.575. 


Pozatem Zarząd postanowił wystą- ` 


pić z wnioskiem do zarządu głównego 
F. B. w Warszawie o wyjednanie u mi- 
nistra pracy i opieki społecznej prze- 
dłużenia okresu zasiłkowego z 13 na 17 
tygodni dla bezrobotnych zamieszka- 
łych na terenie miast: Sosnowca, Będzi 
na, Dąbrowy Górniczej i Zawiercia, 0- 


raz powiatów: będzińskiego, zawierckie 
go i olkuskiego, którzy do dnia 31 sierp 
nia 1931 r. wyczerpią 13 tygodniowy o- 
kres zasiłkowy. 


Równocześnie zarząd uchwalił zwró 


cié się do władz centralnych F. B. o wy 


jednanie u ministra pracy i op. społ. 
przedłużenia prawa do świadczeń w lip 
cu b. r. dla częściowo zatrudnionych 
robotników w tkalni zakładu pracy: to 
warzystwo akcyjne zakładów przędzal, 
ni bawełny, tkalni i biełarni „Zawier- 
cie“ sp. ake. w Zawierciu, których zaro 
bek tygodniowy, z powodu ogranicze- 
pia produkcji, nie przekracza pełnego 
umówionego zarobku za 1 lub 2 dni pra 
cy w tygodniu. 


Gwaltowna wichura nad Zagłębiem. 


W Sosnowcu dwie osoby ranne. 


Wezoraj około godziny 7 wieczo- 
rem nad Sosnowcem i okolicami 
przeszła gwałtowna wichura, połączo- 
na z krótkotrwałym deszczem. 


Niebo zasnuło się cieżkiemi, ołowia- ` 


nemi chmurami, a wiatr niósł tumany 
kurzu na miasto. 

Przy tej ckazji naecznie 
nać się meżna było, ile ulice 
wieckie zawierają pyłu i kurzu. 

W momencie największego nasiłle- 
nia wichru, miasto czyniło wrażenie 
jakiejś osady, położenej ną krańcach 
pustyni, 

Kurz jest istotnie bodajże najwięk- 
szą plagą Sosnowea w miesiącach let- 


przeko- 
sesno- 


nich. 


Nie się nie robi, aby pozostałości po 
sławetnych robotach ulenowskich u- 
przątnąć. 4 

Wicher wybił kilkanaście szyb w 
mieście i uszkodził dach na domu p. 


Szpigla przy ul. Piłsudskiego; pozatem 
połamał drzewka w niektórych ogro- 
dach. 

Nie obeszło się również bez wypad- 
ków w ludziach. Na ulicy Bukowej w 
Sieleu huragan zerwał 3 dachy. Z jed 
nego domu posypały się kamienie, któ 
re runęły na ehodnik, raniące ciężko 9- 
letnią dziewczynę, Józefę Proch, zam. 
przy tejże ulicy pod nr. 9 i Tadeusza 
Pytlewskiego (Klimontowska). Na miej 
sce wypadku wezwano karetkę pogoto 
wia, która udzieliła rannym pierwszej 
pomocy, poczem odwieziono ich do 
szpitala. 

W godzinę potem na miasto spadł 
deszcz, który z przerwami trwał kilka 
godzin. 

W niektórych dzielnicach miasta 
wicher uszkodził przewody elektryczne, 
skutkiem czego mieszkańcy pozbawieni 
byli przez pewien czas światła. 


Katastrofa samochodowa na szosie pod Ząbkowicami 


4 robotników rannych 


- Onegdaj w godzinach popołud- 


niowych, na szosie między Ujej- 


scem a Bielowizną, wydarzył się wy- 
padek. samochodowy, który pociąg- 
nal za sobą poważne poranienie 4 
udzi. 


Szosą zdążał do Będzina samo- 
chód ciężarowy firmy „Kable dale- 
kobieżne* w Warszawie, przewożą- 
cy próbne bębny do kabli. 


Na samochodzie, prócz szofera, 
jechało 4 robotników. l 


W pewnym momencie, szofer, 
chcąc wyminąć przejeżdżającą fur- 
mankę, skręcił gwałtownie w bok, 
wskutek czego przednie koła samo- 
chodu wjechały do rowu. 

Na skutek raptownego zahamo- 


0599929999909960 


EGZAMINA WSTĘPNE 


w Sosnowcu, Wawel 1 


wania, leżące na samochodzie bębny 


wywróciły się, przygniatając swym 

ciężarem 4 robotników, a mianowi- 

cie: Józefa Bartoszaka, Stanisława 

Połecia, Jana Kmina i Józefa Do- 

lińskiego, wszyscy zamieszkali w 
arszawie. 

Przy pomocy przechodniów udało 
się wydostać robotników z pod cięż- 
kich bębnów. 

Wezwane pogotowie udzieliło im 
na miejscu pomocy. 
Jak się okazało wszyscy czterej 


doznali poważnego uszkodzenia kla- 
tek piersiowych. 


„ W stanie niebezpiecznym prze- 
wieziono ich do szpitala w Dąbro- 
wie. 


9909999990 


odbędą się w poniedziałek, dnia 22-go b. m. 
e godz. S-ej rano. 


$ 
$ 
i w Państwowym Seminarjum Nauczycielskim Męskim 
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KATOWICE. 
Piątek, 19 czerwca. 


1140 Przegląd prsy kraj. z Warsz. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon- 
cert z płyt gramof. 18.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.50. Kom. gospod. z Warsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
ŚL, kom. T. P. 15.25. Odczyt z Krak. 
15.45. Jak ogrodniczek Michałko zo- 
stał kapitanem statku. 16.00. Koncert z 
płyt gramof. 16.50. Lekcja frane. z War 
szawy. 17.10. Koncert z płyt gramof. 
17.85. Odczyt z Warsz. 18.00. Koncert ka 
meralny pośw. muz. czeskiej i sławac- 
kiej. 19.00. Codz. odcinek powieśc. 19.15. 
Rozmaitości. 19.30. Malarstwo i rzeźba 
religijna na wystawie sztuki w Kato- 
wieach. 19.50. Kom. spor. 19.55 Kom. me 
teorol. z Warsz. 20.00. Pras. Dz. Radj. 4 
Warsz. 20.15. Koncert i feljeton z War 
szawy. 2.20. Kom. i pragram na dz. na 
stępny. 22.80. Muzyka z Warsz. 23.00. 
Skrzynka poczt. w jęz. frane. 


| Z Kiele. 


(k) Wyjazd reprezentacyjnej drużye 
ny hareerzy kieleckich na zlot skautów. 
słowiańskich w Pradze — Czeskiej. W 
sobotę dnia 20 bm. o godzinie 8 rano z 
dworca kolejowego w Kielcach — na- 
stąpi wyjazd reprezentacyjnej drużyny 
harcerzy chorągwi kieleckiej — na zlot 
POT słowiańskich w Pradze — Czes 

iej. 

Drużynę reprezentacyjną w składzie 
40 harcerzy — prowadzi członek — ke 
mendy chorągwi harcerzy w Kielcach 
podharemistrz Władysław Duchniak. 

(k) Wielki dancing. W sobotę dnia 

b. m., od godziny 9 wiecz w restaura 
cji „Bristol“ w Kielcach, odbędzie się 
wielki dancing, na dochód kolonij let- 
nich dla najbiedniejszej dziatwy m. 
Kiele. 

Komitet zabawy, składający się człon 
kiń pracy obywatelskiej kobiet, z u- 
przejmie przyjętym na siebie przewod- 
nictwem pani starościny Boryssowicza 
wej wierzy, że nikt z pośród Kielezun, 
komu leży na sercu zdrowie młodego pa 
kolenia nie opuści sposobności dorzuca 
nia swego ofiarnego grosza na wspom- 
niany cel. 

A więc, każdy kto może, powinien 
być w dniu 20 b. m. w Bristolu na dan- 
cingu bez względu na to, czy mu zapro 
szenie zostało już doręczone, czy też z 
przyczyn niezależnych od komitetu jesz 
cze takowego nie otrzymał. 

Na .ym dancingu, najpomyślaiej 
będą załatwiane wszelkie  tranzakcje 
handlowe: najprzyjemniejsze spotkania 
towarzyskie i najpewniejsze randez: _ 
vous — bo towarzyszyć im będą stara å 


“nia komitetu, życzenia dzieci i gra p. 


Kijańskiego. 

(k) Zabity na weselu. We wsi Glup- 
ezów, gm. Pałecznica, pow. miechowskie 
go, w czasie zabawy weselnej u Piotra 
Bendkowskiego, wynikła bójka. w cza- 
sie której został zabity Józef Nowak, 
lat 25, mieszkaniec tejże wsi. Sprawców 
zabójstwa w osobach Franciszka Sza- 
leńca i Andrzeja Pieczyraka z Głupcze 
wa — aresztowano. 


——0— 


Z Sosnowca. 


(s) H-gi walny zjazd delegatów zw. 
podoficerów rezerwy okręgu Zagłęsvia 
Dabrowskiego odbędzie się w dniu 21 
bm. w sali teatru miejskiego w Sosnow_ 
cu z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

Godz. 9 rano — zbiórka uczestników 
zjazdu w lokalu zarz. okręgu, godz. 9.30 
— wymarsz na nabożeństwo do kościo- 
ła parafjalnego w Sosnowcu, godz. 11.30 
— przemarsz do płyty nieznanego żoł- 
nierza, złożenie wieńca, przemówienie, 
godz. 12,30 — rozdanie nagród za strze. 
lanie konkursowe o mistrzostwo okrę- 
gu zawodnikom. godz. 14.30 — obrady. 


(s) Towarzystwo popierania szkolni- 
ctwa zawodowego. Zakończenie roku 
szkolnego i rozdanie świadectw na kur 
sach murarsko - ciesielskich, malar- 
skich, mechanicznych,  elektromonter- 
skich i handlowych odbędzie się w dnin 
28 b. m. o godz. 10-tej rano w szkole 
rzemieślniczo - przemysłowej, ul. 1-g0 
maja 25 (posesja C. G. Schön). 


(s) Dyplomy uznania i listy pochwał 
ne na tegorocznych targach katowie- 
kich otrzymały firmy z Sosnowca C. G. 
Schón | St Kraupe.. GAS 


(s) Warszawska opera objazdowa, któ 
ra zaspakaja głód muzyczny miast pro 
wincjonalnych, zatrzyma się w dniach 
najbliższych w Sosnowcu. 

słyszymy dzięki temu, pełną walo 
rów muzycznych, baśń fantastyczną w 
3 aktach, głośnego kompozytora Hum ` 
perdinka, „Zaczarówany Las“, wyposa 
żoną w piękne kostjumy i dekoracje. 
Wśród wykonawców usłyszymy śpiewa 
ków tej miary, co pp. Elżbieta Jefimce 
wa i Leon Norski, z dyr. dr. Tadeuszem 
Wierzbiekim na czele. "ZZ 


Zaczarowany las odegrany zostanie 
dla młodzieży szkolnej w sobotę dn. 28 
b. m. o godz. 5 po poł. (ceny miejsce od 
2 zł. de 50 gr.), zaś dla szerszej publicz 
ności w niedziełę dn. 21 b. m. o godz. 6 
po poł.) ceny miejse od 3zł. 50 gr. do 
1 zł.). Bilety są już do nabycia w skła- 
dzie p. Czechowskiego, a w dniach wi 
dowisk w kasie teatru 


Str. 4. 


(s) Zarząd związku łegjonistów pol- 
skich, oddzial w Sosaewcu, podaje do 
ogólnej wiadomości swych członków, iż 
z dniem 17 bm. przeaiósł swą siedzibę 
ze szklarni ul. Targowej, do lokaln 
przy ul. Warszawskiej nr. 22. Posied:ze- 
nia zarządu odbywają się w każdą Śro- 
de od godz. 20_ej. 

DEKORACJA DYR. WŁ. SCHGNA. 

Wczoraj w gabinecie dyrektora ban- 
ku handłowego w Sosnoweu, odbyła się 
dekoracja odznaką honorową polskiego 
czerwonego krzyża dyr. Włodzimierza 
Schóna. 

Po przemówieniu prezesa komitetu 
okręgowego, p. wojewody Paciorkow, 
skiego i odczytanie przez niego dyplo- 
mu, nadającego odznakę, dekoracji do- 
konał prezes oddziału na powiat  bę- 
dziński dr. Ryder. 

W uroczystości wzięli udział nacz. 
wydziału bezpieczeństwa p. Wacław 
Żwirski. starosta Bowa, kom. kasy cho- 
rych p. Wąsowicz, dyr. izby przem.- 
handl. p. Diettrieh i delegaci towarzy_ 
stwa przemysłowców, z prezesem Li- 
kiernikiem na czele. 


Z Będzina. 


(b)Utoniecie.  Wezoraj około godz. 
2 popoł., w ezasie kąpieli na t. zw. „Gli. 
niaku“, utonął 17-leini Abram Smale_ 
wież (Okrzei 2). 

b) Zwłoki 4-ro miesięcznego dziecka 
wyłowituo z rzeki. Z Czarnej Przem- 
szy. przy ul. Podzamcze, wyłowiono 
wczoraj rozkładające się zwioki 4-ro 
miesięcznego dziecka, płci męskiej. 

(b) Nie ndało się... Słażąca, Jadwiga 
Kinek (Nowa Wola, Sląsk), zatrudnio- 
aa u Adeli Gitler w Będzinie (Modrze- 
jowska 47)) korzystające z nieobecności 
domowników zabrała różną garderohę, 
biżuterję i kilkadziesiąt złotych w go. 
tówee poczem ulotniła się w niewiado. 
mym narazie kierunku. - 

Policji udało się w kilka godzin "óż- 
nieź schwytać  nieuczeiwą służącą. 
Skradzione rzeczy zostały jej odbera- 
ne, ona zaś sama powędrowała do wie- 
zienia. 

(b) Na gorącym uczynku... Znany na 
będzińskim bruku złodziejaszek Włady_ 
sław Krzykała, bez stałego miejsca za_ 
mieszkania, został schwytany na go- 
rącym uczynku Kradzieży pościeli u 
Bronisławy Hauf (Sielecka). Krzykała 
powędrował do więzienia. 


W pierwszych 10-ciu lałach 

à winna każda matka dziecko swe myć 

BA 1 kępać tylko za użyciem czystego 
łagodnego 


NIVEA 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko będzie jej za io wdzięczne, 


gdyż zaoszczędzi s 

wiele kłopotów e za-howanie dobrej 

cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 

według przepisów lekarskich specjalnie 
dla wrażliwej skóry dziecka. 


Cena: Zł. 1.50 


Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE. 


Dom nienawisci 
(SPRAWA GREENÓW). 
Przekład autoryzowany Janiny 

R Sujkowskiej. 


— Wszyscy są zdenerwowani, 
Ada — rzekł łagodnie. — Nie przej- 
muj się tem, co usłyszałaś. Stbelła 
uspokoi się i jutro eię przeprosi. 

Dziewczyna spojrzała na- niego z 
wdzięcznością i jakby się uspokoiła. 

Vance spojrzał na Markhama. 
Sądzę. że możemy już iść. 

Zaczęliśmy wstawać. gdy pode- 
szła znów do nas Sibella. 

— Poczekajeie, panowie! — roz 
kazała. — Wiem. eo się stało z rewol 
werem Cheta. Ona go wzięła! — 
wskazała oskarżająeo na Ade. 
Przyłapałam ją któregoś dnia w je- 
go pokoju i zdziwiłam się. co ona 
tam mogła robić. — Rzuciła Van- 
te'owi triumfujące spojrzenie. — 
To jest chyba coś konkretnego? 

— Kiedy to byłe. panno Sibel- 
ło? — zapytał spokojnie detektyw. 
„ „— Nie przypominam sobie dokła 
aoi Któregoś dnia w zeszłym ty- 

niu. 


— Czy tero dnia, kiedy pani szu- 
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Wycieczka włoska na grobie śp. płk. Alullo 


w QOikuszu. 


Zapowiedziany w maju przyjazd 
włoskich automobilistów z Bergamo, 
aby złożyć hołd swemu rodakowi 
płk. Francesko Nullo, który zginął 
podczas powstania w 63 r. i pogrze- 
bany jest na cmentarzu olkuskim, 
został odłożony na dzień dzisiejszy 
tj. 19 bm. 


W Olkuszu poczynione zostały 
przygotowania do uroczystości i 
przyjęcia gości, którzy własnemi a- 
utomobilami przybędą, w liczbie 80 
osób, dziś między godz. 10 — 12. 


Podobne uroczystości odbędą się 
w Chrzanowie na grobie pogrzeba- 
nego tam płk. Marchetti, również 


borgemeńczyka i przyjaciela płk. 
Nulla. 

Włoskim automobilistom towa- 
rzyszyć będą przedstawiciele pol- 
skich klubów, a ponadto spodziewa- 
ny jest przylot 3-ch samolotów wło- 
skich, które będą krążyły nad emen- 
tarzem. 

Przy grobie straż honorową będą 
pełnić ofieerowie rezerwy z koła 
miejscowego. Udział w uroczysto- 
ści wezmą również związek podofi- 
eerów rezerwy i kompanja honoro- 
wa miejscowego Strzelca. 

Po złożeniu wieńca, goście odja- 
dą do Warszawy przez Wolbiom, 
Miechów i Kielce. 


Oochód 700-iecra śmierc: św. Antoniego Padewskiego 


w Dąbrowie. 


Z inicjatywy stowarzyszenia ro- 
botników chrześcijańskich w Dąbro- 
wie, odbył się obchód ku uczezeniu 
100-lecia Śmierci i kanonizacji św. 
Antoniego Padewskiego. 

W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 
9 rano, odbyła się zbiórka zaproszo- 
nych organizaeyj katolieko - naro- 
dowych i szkół ze sztandarami, 
przed domem stowarzyszenia, skąd 
wyruszonoe pochodem z orkiestrą do 
kościoła na nabożeństwo. Podezas 
nabożeństwa okolicznościowe kaza- 
nie z żyeia św. Antoniego, wygłosił 
ks. prefekt Fliskowski. 

W drugi dzień obchodu tj. w po- 
niedziałek, dnia 15 bm., o godz. 8 
wieczorem, w dużej sali stowarzy- 
szenia odbyła się uroczysta akadem- 
ja, z udziałem ks. St. Mazurkiewi- 
eza, ks. L. Kaczmarczyka i ks. Ba- 
ranowicza, zaproszonych dełegacyj 
ze sztandarami i przepełnionej pu- 
blieznością sali. ; 

Referat wygłosi ks. dr. Ufniarski, 
prefekt gimn. Staszica w Sosnweu; 


w przyszłości 


kała ze szmaragdem? 
Sibella zawahała się. 


— Nie pamiętam — odparła 
gniewnie. — Przechodziłam przez 
hale i zajrzałam przez uchylone 


drzwi do pokoju Cheta... i ona właś 
nie stała przy stole. 

— (zy to była taka  niezwy 
kła rzecz zastać pannę Adę w poko- 
ju pana Chestera? — zapytał obojęt 
nie Vance. 

— Ona nigdy nie wehodzi do na 
szych pokoi — oświadczyła Sibella. 
— Czasami tylko zagląda do Rexa. 
Julja jej zakazała. 

Ada spejrzała błagalnie na sio- 
strę. : 
— Oeh. Sibello — wyjąkała — 
eo ja ci zrobiłam, że mnie tak miena 
widzisz? 

— (o zrobiłaś? — głos ` za- 
brzmiał ostro i przeraźliwie. a w o- 
czach zamigotały szatańskie ognie. 
— Wszystko i nie! O ty przebiegła 
łotrzyco. ty nmiesz udawać cierp!'- 
wą, psią pokorę i słodką, fałszyw$ 
łagodność. Ale mnie nie oszukasz. 
Znienawidziłaś nas wszystkich od 
pierwszego wejrzenia. I ezekałaś 
tylko na okazję, żeby nas wszyst- 
kich... 

— Sibelło! — zabrzmiał snrowe 
głos Von Bloma. —- Dosyć tega. rœ 
zumiesz? — Podszedł do niej i zai- 
rzał jej groźnie w oczy: Jego saule 


ZZAMNNIIEN 


w części koneertowej pienia religij- 
ne wykonał chór kościelny wspólnie 
z orkiestrą pracowników t-wa fran- 
ko-włoskiego, pod batutą pp. Kostul 
skiego ı Musialika; pieśni „Ave Ma- 
rya“ i „Na skrzydłach pieśni“ od- 
śpiewał soło p. Br. Matyja; dekla- 
macje wykonane przez członkinie i 
członka stewarzyszenia młodzieży 
polskiej; żywy obraz „Chleb św. An- 
toniego* wykonany przez dzieci z 
przedszkoli, dodatek filmu dźwięko- 
wego i lo aktówka „Padre Anto- 
nio“ uzupełniły całość akademji, 
która wypadła imponująco. 
Dochód z akademji wyniósł zł. 
200, który przekazano na pomałowa- 
nie kościoła parafjalnego w Dąbro- 


Zarząd stowarzyszenia robotni- 
ków chrześcijańskich, składa tą dro- 
gą staropolskie „Bóg zapłać“ wszy- 
stkim tym, którzy czemkolwiek przy 
czynili się do uświetnienia obchodu 
ku czei wielkiego. świętego. 


N:vzs 


Tak olo musicie kąpać się w słońcu i powietrzu! 
Przed wystawieniem ciała — suchego, a nigdy mokrego — na działanie promieni 
słonecznych trzeba się dobrze natrzeć i wymasować 


KREMEM 
OLEJKIEM 


pokrewny nałurałnym składnikom skóry, działający sam w sobie pielę 
s:ćrę. Oba środki zmniejszają niebezpieczeństwo zapalenia słonecznego skóry, 
dają ciału cudowny koloryt bronzowy — nawet przy zachmurzonym niebie. Krem 
działa pozatem w dni upalne przyjemnie i ochłedzająco. Olejek Nivea zaś 
chroni podczas niesirzyjającej pogody p-zei zbył silnem ochłodzeniem, co łatwo 
| powodować może przeziębienie — wobec czego dana jest szoscbność kąpania się 


Nr. 165. 
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Z Czeladzi. 


(e) Egzaminy przysposobienia woj. 
skowego w Czeladzi. Powiatowa komen 
da P. W. w Sosnowcu przystępuje do 
egzaminów związków strzełeckich i 
przysposobienia wojskowego, znajdują- 
cych się na terenie Czeladzi, Grodźca, 
Wojkowie Komornych, Psar i okol:cz- 
nych miejscowości. Egzaminów, które 
będą miały charakter czysto wojsko- 
wy, dokona do tego eelu powołana spe- 
ejalna komisja, składająca się z przed 
stawieieli władz wojskowych i P. W 

Zibiórka wszystkich drużyn na boi- 
sku miejskiem w Czeladzi w niedzielę 
o godz. 8 rano. 


© Z kuchni dla biednych w Czela- 
dzi. Onegdaj odbyło się zebranie komi- 
tetu pomocy biednym, które miała 
na celu zlikwidowanie kuchni w Czela 


Do likwidacji kuchni jednak nie do- 
puszczono, na skutek próśb i powiek- 
szenia się frekweneji biednych, którzy 
pozbawieni są środków «do życia. 

Kuchnię postanowiono nadal utrzy- 
mać do dn. 1 sierpnia br. 

Dalszą pomoe gotówkową zadeklaro 
wał magistrat m. Czeladzi, i tow. .Ba 
turn“, łącznie z pracownikami . 

' Kuchnia w Czeladzi czynna jest już 
od 4 miesięey i wydaje w ciągu dekady 
z górą 2 tys. obiadów. 


(e) Ze szkoły dokształeającej na Pia 
skaeh. Odbył się egzamin w szkole 
wieczorowej. Świadectwa z ukończenia 
szkoły otrzymali: Barańska Janina. Bi 
ezówna Zofja, Jopkówna Rozalja, Ma- 
jówna Janina, Malieka Bronisława, Mu 
siałówna Felicja, Muszyńska Józefa. O- 
bertałówna Anna, Skuzówna Zofja. Ku 
żejówna Sabina, Baranek Tadeusz, Fel 
czyński Bolesław, Kuźnicki Kamil. Kö 
gler Paweł, Chałaciński Henryk, Mudy 
na Aleksander, Mękwiński Jan. Pozo 
da Henryk. Skowron Kazimierz, Sidow 
ski Zygmunt. 


Z Dąbrowy. 


(d) W sprawie robót ulenowskieh w 
Dąbrowie. W nadchodzącą sobote wice 
prezydent miasta Trzęsimiech wraz z 
inż. Uthkem i nacz. Sikorskim wyjeż- 
dżają do Warszawy, do ministerjum 
spraw wewnętrznych, gdzie odbędzie 
się konferencja, w sprawie pretensyj. 
jakie rości miasto do w związku 
z pracami wodociągowo _ kanalizacy.j_ 
nemi, prowadzonemi przez firmę Uien 
w Dąbrowie. 


Ola śradki zasierają — jako jedyne w swym rodzaju — Euceryf, ten specyfik 


gnująco na 


w powietrzu, świetle i wodzie też w chłodne i ponure dni le'nie. 


wanie się, w którem przebijała dzi- 
wna poufałość, za wielka nawet na 
przyjaciela rodziny i towarzysza 
dziecinnych łat, uderzyło mnie nie 
mniej od dzikich uniesień Sibelń. 1 
Vanee to zauważył, bo podniósł lek 
ko brwi i spojrzał z zainteresowa- 
niem na doktora i dziewczynę. 

— Histeryzujesz — rzekł groź- 
nie Von Blom. — Sama nie wiesz, 
co powiedziałaś. 


Czułam, że gdyty nie nasza ©- 
becność, byłby powiedział coś wię- 
cej. Ale i tak słowa jego odniosły 
skutek. Sibella spuściła oczy, zakry 
ła twarz dłońmi i ciałem jej wstrzą 
snęło gwałtowne łkanie. 

— Prze — praszam... Co ja zro- 
biłam? Co ja zrobiłam? 

— Chester, odprowadź Sibelle 
do jej pokoju — rzekł zawodowym 
tonem Von Blom. — Niech przyj- 
dzie do siebie, bo się zdenerwowała. 

Dziewczyna odwxóciia się bez 
słowa i wyszła, eskortowu:na przez 
Ckestera. 

— Dzisiejsze kobiety składają 
się z samych nerwów — zauważył 
lakonicznie Von Blon, przykładajse 
rękę de czoła Adv. — Teraz. moja 
„mała. dam ci coś na sen. J ty musisz 
ndpocząć. 

Q©tworzvł swa walizeczke z lekar 
stwami abv coś wvjąać. gdy przez 
aiuwiome Arey)  earderoby zy- 


Krem Nivea: Zł. 0.43 do 2.60 Olejek Nivea: Zł. 2.00 i 3.50 
"Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 


brzmiał przerażliwy, jęczący | gios 
pani Greene. 


— Co się tam dzieje? Czy nie do 
syć już byłe piekła i hałasu. żeby mi 
jeszeze teraż nie dać spokoju? Ale, 
naturalnie, co kogo obehodzą moje 
eierpienia?.. Proszę zamknąć te 
drzwi! Dlaczego je pani zostawiła 
otwarte, kiedy pani wiedziała, że 
chcę się przespać? Pani też robi m; 
wszystko na złość... Proszę powie- 
dzieć doktorowi, żeby tu potem do 
mnie przyszedł. Znów mnie rwie w 
krzyżu. Ale kto się troszczy o starą 
sfaraliżowaną....? 

Drzwi zamknęły się cicho i gnie. 
wny głos umilkł. Ę 

— Mama kazałaby zamknąć drzwi 
wcześniej, gdyby nap:a wdę cheiała 
— rzekła znużonym głosem Ada. — 
Doktorze, dłaczego ona udaje, że 
wszyscy jej robią na złość? 

Von Blon westehnął. 

— Mówiłem o. żebyś się 
tem nie przejmowała i że te wszyst- 
kie kaprysy i zrzędzenia matki są 
skutkiem jej choroby. 

Pożegnaliśmy się z ranną i wy- 
szli do hallu. $ 

den. 
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Nr. 165 


- „Hrabina...”"na jedwabnym spodzie 


Rewela :yjne odkrycie w warszawskim domu towarowym. 


` Do działu wyprzedaży resztek w. 
wielkim domu towarowym przy ul. 
Marszałkowskiej w Warszawie przysz- 
la onegdaj w poszukiwaniu jedwabiów 
elegancka i przystojna pani. 

Zażądała od sprzedawczyni kilku, naj 
modniejszych wzorów na „suknię wieczo 
rową w zagranicznem uzdrowisku”. Za 
znaczyła. że zupełnie jej nie zależy na 
cenie materjału chce bowiem mieć eoś 
„pierwsza klasa“. 

Po kwadransie piętrzyły się wokół 
klijentki stosy różnobarwnych jedwa- 
biów. a 
Dama przebierała i przebierała, ka- 
żąc sobie znowu znosić wciąż nowe to 
wary. Sprzedawczyni ołśniona brylan- 
towemi pierścionkami kupującej, stara 
ła się wszelkiemi siłami zadowolić ją. 


-Nie jednak nie znajdowało łaski w o- 


„łysząc się nieco ociężale w 
: Portjer, który z niskim pokłonem otwie 


czach a 
„hrabiny“, 

jak się klijentka kazała tytułować. 
Nie — jedna sztuka spodobała się. 

Piękny, ciemnoponsowy jedwab w dys- 

kretne złote rzuty, bardzo drogi, zwró 

cil uwagę hrabiny. Udrapowała go na 

wet wokół kibiei, wkrótce jednak odło 


żyła zpowrotem, konstatując ze zniechę - 


eoną miną. że nie do twarzy jej w tym 
kołorze. 

Wreszcie z miną cierpiętniey mody 
odeszła, rzucając na pożegnanie: „Właś 
ciwie nie macie nie eleganekiego kupić 


zagranicą“. 


Oszołomiona sklepowa wykonała głę 
boki dyg i zabrała się przy pomocy woź 
nego do u tnięcia rozrzuconych ma 


 terjałów. 


Drogi ponsowy towar 
zniknął!... 
Szybko sprowadziła raz jeszcze uło- 


żone sztuezki i rzuciła się pedem w kie 


runku drzwi. © - Z 
„Hrabina“ właśnie wychodziła. ko- 
biodrach. 


Ta? przed „hrabiną* drzwi, zamknął je 


nagle na widok biegnącej i rozgorączko 
wanej ekspedjentki. 


Z Zawiercia. 
(z) Qsobiste. Powiatowy komendant 


p. p. w Zawiereiu. komisarz Stanisław 


Siwoń. z dniem wczorajszym rozpoczął 
5 tygodniowy. urlop 


(z) Zarząd związku zawodowego rze 
mieślników fabrycznych w ren 


zrzeszonych jeszeze rzemieślników a- 
Dy stawali w 
p ruchu, pod hasł 
ôw zawodowych, 
czy się front 
cię pod wzelędem 
. ruchu: rzemieślników 
abrycznych można zasięgać ustnie lub 
piśmiennie w zwiącku, od godz. 6 — 8 
wieczorem, w Zawierciu ul. Piłs i 
asi Hsudskie- 


z ; Niepodległości uply 
7 dniem 1 lipca. Rejestrować Jales Sa 
W lokalu związku (ul. Towarowa 26) 
codziennie z wyjątkiem świąt od 5 — 
8 wieczorem. 


Dz) Z- KAS: Warta. W nadch 
niedzielę na boisku TAZ, odbędą ota > 
M x aistri klasy A“ okrern 

1etecxiego miedzy miejscową .. tą“i 
hedzińska Sarmaeja“ Wa 

(z Renertu*r kin. Kino „Stella“ -— 


. Młode arły* Ki „Uciecha“ — S 
ALEA čino „Uciecha „Salto 


WAJNE DLA PAŃ. Piegi i plamy 


ina tworzy to nieprzyjemne utrapienie 
sezonowe które wiosna i lato niosą pa_ ` 
nam z olbrzymia 


DD szkoda dla ich uradę 
Niejedna też z pięknych pań często stn- 
je przed lustrem z niemem pytaniem 
na ustach, jak nozbyć się tvch niebez 

P'ocznych wrózów swej urody. Oto do 
nsłąg w takiej krytvcznej ehwili sta- 
Je iaka niezawodny środek krem Lae- 
tolin. który radykalnie rsnwą pieri i 
Plamy. Krem .Iactelin= naerodzonY 79 
stał wieloma nagrodami. w tem 7ło_ 
t medalem na wystawie w Para 
i licznemi dynlomami. Żad-ć rszodzia. 
z 


M 


Zatrzymana „hrabina* groziła inter 
wencją policji, „kuzynem ministrem* 
i wyrażała tak szczere oburzenie, że 
sklepowa wahała się już. Nadbiegły 
jednak dyrektor zażądał grzecznie lecz 
stanowczo rewizji. 

I... stał się cud? 

Na trzech  haczykach,  wszytych 
w okolicy bioder w wewnętrzną stronę 
sukni, spoczywała spokojnie i wygod- 


Madre zarzadzenie 
zaoszczędzi rodzicom 


Wobec trudnej sytuacji mater- 
jalnej, w której znajdują się często 
kroć rodzice dziatwy szkolnej — wy 
dało ministerjum oświaty zarządze- 
nie, które pozwoli rodzicom oszezę- 
dzić wydatków na nowe podręczniki 
szkolne. 

Ministerjum poleca zasadniezo u- 
trzymać we wszystkich szkołach pod 


nie... sztuka pięknego ponsowego mater 


jalu! Stąd przyciężki chód i szerokie - 


biodra. 

Wezwana policja ustaliła szybko ro 
dowód „hrabiny“, nie posiłkując się 
nawet almanachem. Okazała się nią nig 
dzie nie meldowana Ruchla Uszyńska 
— znana, wytrawna „szopenfeldziarka*. 

Z  opnszezonem melancholijnie 
„lorgnon“ powędrowała do aresztu. 


ministerjum oświaty | 


wydatków na książki. 


ręczniki z roku szkolnego 1930-31 
również i na rok następny, a wpro- 
wadzenie na rok szkolny 1931-32 no- 
wych podręczników może nastąpić 
tylko wówczas, gdy nakłady daw- 


-nych podręczników są wyczerpane, 


lub też gdy zostały one usunięte cał 
kowicie z pośród podręczników doz 
wolonych do użytku szkolnego. 


Znów wybryk poborowych zaxończony Śm ercią, 


W czasie urzędowania komisji po- 
borowej w Olkuszu pomiędzy pobo- 
rowymi Józefem Banasikiem, Pa- 
włem Nowakiem i Janem Bigajem 
ze wsi Kosmolowa, gm. Ra’ :ztyn, 
doszło do nieporozumienia i kłótni. 

Po powrocie do rodzinnej wioski 


animozje odżyły i stały się powo- 
dem bójki, w rezultacie której No- 
wak ugedzeny kamieniem w głowę, 
w krótkim czas'e zmarł. 
Sprawców bójki i 
zaaresztowane. 


zabójstwa 


Z działalności straży ogniowej 
| w Sławkowie. 


W lokalu urzędu gminnego w 
Sławkowie odbyło-się posiedzenie 
-zarządu straży ogniowej ochotni- 
czej w Sławkowie. W zebraniu wziął 
udział okręgowy instruktor Niko- 
dem Kałowski oraz członkowie: ko- 
misji rewizyjnej. 
Na posiedzeniu rozpatrzono sze- 
reg spraw, poczem wybrano zarząd, 
który ukonstytuował się, jak nastę- 
puje: prezes Łakomski Piotr, viee- 
prezes. Masalski Antoni, sekretarz 
Piekoszewski Stefan, skarbnik Ty- 
lac Antoni, członkowie:  Wiltos 


- Piotr, Kuc Jan, Ziętek Franciszek, 


Jaros Jan, Nowak Jan, Cieślik An- 
toni i Kępiński. 

Po ukonstytuowaniu się zarzą- 
du dotychczasowy prezes Masalski 
przekazał przewodnietwo nowemu 


prezesowi, zaś instruktor wygjlosił 
okolicznościowe przemówienie, ży- 
czące nowemu zarządowi owocnej 
pracy. 

W dalszym ciągu przyjęto proto 
kuł z poprzedniego posiedzenia za- 
rządu, z reorganizacją straży. W wy 
niku dyskusji postanowiono zwołać 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
straży na 30 sierpnia r. b. 

Po rozpatrzeniu i omówieniu kił 
ku innych spraw drobnej wagi no- 
wy prezes zakończył posiedzenie a- 
pelem, aby członkowie zarządu do- 
łożyli starań w pracy na polu pożar 
nietwa. Następnie odbyło się posie- 
dzenie “komisji rewizyjnej poświę- 
conej jej ukonstytuowaniu sięz prze 
wodniczącym został wybrany p-Mar- 
einiak Stanisław. 


Siteroryzewan e policji 


i śmiała ucieczka 


dwóch bandytów. 


Sprawiedliwości stało się z dość. 


Rankiem, gdy na ruchliwych n- 
lieach Piekar Wielkich obudziło się 
życie, Śpieszący do pracy ludzie by- 
li świadkami seeny, która wywoła- 
ła zrozumiałą wśród nich panikę. 

Jezdnią eskortowano dwuch zło- 
czyńców, niosących pakunki ze skra 
dzionym tupem. 
` W pewnym momencie, kiedy kon- 
wój znalazł się na rozstajnych dro- 
gach, objuczeni osobnicy  błyska- 
wiecznym ruchem wyjęli rewolwery 
i skierowali je w pierś  eskortują- 
cego ich posterunkowego p. p. w 
Piekarach, Gracy. Równocześnie, 
jak na komendę padł okrzyk: .„Rę- 
ce do góry!* 

Zaskoczony posterunkowy, jak 
również steroryzowani na widok re- 
wołwerów najbliżej idący przechod- 
nie, znieruchomieli. z czego kurzy- 
stając złoczyńcy, rzucili posterun- 


kowemu pod nogi niesiony bagaż i 
zbiegli w dwuch przeciwnych kie- 
runkach. 


Pościg był bezeelowy. Porzaco- 
ny łup zabrano de posterunku, gdzie 
już nadeszły wiadomości o ograbie- 
nia tej nocy kupea Lejzora Szajera 
Ww Bobrownikach, pow. będzińskie- 
go na kwotę kilku tysięcy złotych. + 

Zdawało się, iż wszelki ślaq po 
zbiesach zasinał, nrzypade* jednak 
zrządził, że rabusie nie uszli ręki 
sprawiedliwości. W jakiś czas póź- 


niej odstawiono do granicy polskiej 
z Niemiec niejakiego Pałka rzełka, 
liczącego iat 20. notowanego zresz- 
tą rzezimieszka, który po odeierpie- 
niu w Niemczech kary za nielegalne 
przekroczenie granicy, wydany zo- 
stał władzom polskim. 

W Orzeiku poznano odrazu jed- 
nego z aranżerów ulicznej paniki 
pamiętnego poranku wśród prze- 
chodniów Piekar. Drugiego kompa- 
na odszukano z łatwością. Był nim 
19-letni Walter Lortz, mieszka jący 
w okohliey Piekar. 

Młodocianych przestępców osa- 
dzono w więzieniu do rozprawy, 
która odbyła się w sądzie okręgo- 
wym w Sosnowcu. 

Wyrok na Orzełka, który ma bo- 
gatą przeszłość za sobą, i był kara- 
ny ciężkiem więzieniem, opiewa na 
trzy lata, na niekaranego zaś dot yeh- 
czas Lortza, na rok więzienia. Oby- 
dwuch pozbawiono praw. 


Hie czyńcie 


„OLLA i skszerymeniów É 
DEEN AE ze zdrewiem | 


Nie dajcie si> namówić na nic inne- 
go, rzekomo równie dobrego. - 
QLLĄ” to marka wypróbowana 
shi w ciąru dziesiątków lat 
ŻĘ E WŚ 7, = DTE 


Str. 5. 


„COCTAIL ARTYSTYCZNY 
W ZAWIERCIU. 


ubiegłą niedziele miało Zawier- 
eie milą niespodzianke. Oto kilka osób 
dobrej woli z p. starościną H. Konopac 
na czele zorganizowało na kolonje 
letnie dla ubogich dzieci miasta Za- 
wiercia nader ciekawą i urozmaiconą 
imprezę. Nie było to nic z oklepanych, 
przerażliwie nudnych „muzykalno - wo 
kalnych wieczorków*, ale doskonala, 
prawdziwa rewja p. t. „Coctail artysty 
czny*, zespołu, który się  przezwał 
„Chińskim okiem“, a który kapitalnie 
się dobrał z młodych sił miejscowej im 
teligeneji. 

Na całość „coctailu* złożyło się spo- 
ro, przeważnie lekkich i frywolnych, 
ale także i poważnych numerów. W bo 
gatym programie wysunęły się na czo 
ło dwie śpiewacze, miejscowe gwiazdy, 
które wcale: się dotąd nie udzielały: p. 
Z. Piątkowska (sopran) i p. St. Siwoń 
(tenor). Pani Piątkowska, poza kilku 
udatnie odśpiewanemi „przebojami“, 
wykonała w specjalnych  kostjumach 
ulubioną (zdaje się) przez siebie pio- 
senkę nieznanego rosyjskiego kompozy 
tora, p. t. „Cisza* oraz arję z op. ..Ma_ 
dame Butterfly“. Jej nietyle może ope 
rowy, ani też piosenkarski, iłe raczej 
pieśniarski sopran, w którym znać 
zresztą pewną szkołę, podobał sie nao- 
gół wszystkim. 5 

Prawdziwą rewelacją dla Zawiercian 
stał się p. Siweñ, komendant policji po 
wiatu zawierckiego, który nikomu do- 
tąd swej artystycznej duszy nie adkry- 
wał. Jego, ksztalcony kiedyś w dobrej 
szkole operowej tenor. rozbrzmiał nam 
niezwykłe sympatycznie w kilku ar- 
jach operowych z „Toski* i „Risgolet- 
ta“. P. Siwoń posiada nader miłą bar- 
wę głosu, doskonałą emisje, a nadewszy 
stko nieprzeciętną kulturę śpiewaczą, 
to też mająe takie walory, powinien 
bezwarunkowo częściej się dać słyszeć. 
Podkreślić tu należy, iż występował w 
efektownych kostjumach własnych o- 
raz przy oryginalnych dekoracjach, 
które ad hoe speejalnie sam sobie wy- 
konał. 

Miłą też nowością był chór „Q;-da- 
na“ (na wzór warszawskiego Dana). zło 
Żony z pp. A. iero. Z. Wagi, 
M. Wagi, R. Chwalbińskiego i St. Szmid 
ta. Prowinejonalni ei Revelersi wyko- 
nali zupełnie poprawnie kilka popular- 
nych tang, tem efektowniej, że w hisz- 
pańskich strojach. 

Niemałą okrasą „Coetailu“ 
cztery milutkie girtsy zawierckie 
sobach pp. Znli 


były 
W 0- 


w poneętnych 

podobał. Szczególnie efektownie i 
wprost brawurowo wypadło tango apa 
szowskie. odtańczone przez p. Andrzeja 
Pasierbińskiego z p. Zulą fwanicką. 
Pan Pasierbiński pozatem bawił wszy 
stkich przez eały wieczór (do godziny 
12 w nocy!) przeróżnemi „kawałami*, 
jako świetny conferencier. 

Na całość złożyło sie jeszcze kilka 
dobrych, parodjowych monołogów ze 
śpiewami. w wykonaniu p. A. Stypkow 
skiego i Z, Wasi. wreszcie kapitalny 
sketch żydowski p. t. „Gość nie w DO- 
re“ z pp. Piątkowską. Pasierbińskim i 
Strnkewskim. Doskonała orkiestra p. 
St Żórawskiega dopełniła całości. 

Była to dobrze pomyślana i wyko 
nana rewja. Nie obyło się wprawdzie 
bez usterek, ale niepodobna ich wyty- 
kać amatorom, którzy popisali się nao 
gół doskonale i zupełnie  zadoweliłi 
licznie zebraną, doborową publiezność. 


LIKWIDACJA PRZYJACIET- 
SKICH NIEPOROZUMIEŃ ŻE- 
LAZNYM DRĄGIEM. 


U p. Władysława Suchanka, So- 
snowiec, Tabelna 2, bywał „po są- 
siedzku* stałym gościem 27-letni Jő- 
zef Sadowski, znany zresztą ezvte|- 
nikom z różnych wytwornych fi- 
glów. 

Ostatni figiel p. Józefa był mniej 
wytworny į zaprowadził go do... kó- 
zy. 

Zdarzyło się bowiem. że p. Sa- 
dowski w stanie  podchmiielonvm 
wtargnął w nocy dc mieszkania u- 
miłowanego sasiada i likwidując i- 
stniejące rzekomo między nimi nie- 
porozumienia. począł go okładać że- 
lazavm dragem. 

Po kilku uderzeniach, Suchanek 
legi nieprzytomny ze złamaną lewą 
ręką. 5 EA ZA 

Finał nietowarzyskiej wizytv p. 
Sadowskiego był przedmiotem wczo- 
rajszej rozprawy w sosnowieckim 
sądzie okręgowym. 

Słysząc wvrok, p. Józef uznał go 
za-zbyt surowy i tracąc wiarę w 
swych starych prze:iwojennych przy 
jaciół. postanowił bez apelacji od 
siedzieć dwa miesiące. na które go 
sąd skazał. 


| Nienotowany w kronice tragedy! życiowych wysadek 


Na życzenie zastrzelił towarzysza: nedoli — poczem sam 
popeinił samobój two. 


Onegdaj późnym wieczorem na 
renie. Mikcłówa na G- Śląsku zda- 
rzył się wypadek, niespotykany. W 
kronice tragedyj życiowych. Miano- 
wicie trzech bezrobotnych, a to Ro- 
bert Nieszporek, Izydor Kałuża, 
JanOlszówka — wszyscy z Mikołc- 
wa — do których się później przyłą- 
ezył, również mieszkaniec _Mikoło- 
wa, niejaki Kopański, pod jedną ze 
stodół poza miastem 

uraczyli się wódką. 

Pod koniee Nieszporek zapropo- 
nował Kałuży strzelanie, nawet do 
żywego celu. Kałuża udał się do do- 
mu i wrócił po ehwili z karabinem 
rosyjskim i czterema nabojami. Ka 
rabin nie posiadał już kolby. 

Z chwilą przybycia Kałuży — 
Nieszporek zrzucił marynarkę, roz- 
piął keszulę i stanął jako żywy cel, 
nawołując Kałużę by 

strzelał do niego. 

Kałuża zamierzył się, strzelił i 
trafił Nieszporka w rękę. Nieszpo- 
rek począł wtedy robić Kałuży wy- 
mówki — że jest złym strzeleem. 

Kałuża strzelił ponownie lecz 
chybił. 

Trzeci strzał ugodził Nieszporka 
w serce, 

kładąe go trupem na miejsca. 

Olszówka i Kopański w między- 
ezasie zbiegli. 

Po chwili  posłyszeli è czwarty 
strzał. O wypadku obaj zawiademi!i 
policję. która wszczęła dochodzenia. 

Poszukiwania doprowadziły ©- 
negdaj nad ranem do znalezienia 


> 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 

Warszawa, 185. 
Warszawa — Dol. 8.95. 
Nowy Jark 8319 
Londyn 4348 
2aryż 3454. 
Wiedeń 123841 
Praga %43 
Włochy 45.3 
Szwajcarza M333 _ 
Stokholm 23923 
Berlin 211.87 
Dol. War. pr. cor. 8963 

Tendencja niejednelita. 
AKLJE 

Warszawa, 18.5. 
Bank Polski 115.00 — 1160 
Węgiel 20.00. 
Lilpop 1409 

Tendencja utrzymana. 

6 proc. Poż. Dolarowa 71. 75 
3 proc. Poż. Budowli. 58.00 
41 pół Ziem. Kredyt. 4825—48.00—4835 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 186. 
Żyto cena tranz. 270 
Żyto cena orjent. %25 — W75 
Pszenica 29.50 — 50.00. 
Mąka żytnia 40.00 — 4100 
Mąka pszenna 48.00 — 51% 
Otręby żytnie 1800 — 19.0 
Reszta notowań tez zmianw. 
Usposobienie słabsze. 


TWINS TZ NAREOUSEOE E 
GRÓB 514 OSÓB. 


Fotegraf ja nieszezęsnego statku „St. 
Philbert*, udającego się w ostatnią 
podróż. Jak wiadome skończyła się 
na tragicznie. „St. Philbert* poszedł 
ma dno grzebiąc w falach 514 osóh 


Wydawca: Belena 


zwłok Nieszporka i Kałuży. Ten o- 
statni. czwartym strzaiem w głowę 
pozbawił się życia. 

Dochodzenia policyjne trwają-na 
dał. 

Nieszporek już raz próbował po- 
zbawić się życia i w tym celu rzucił 
się pod koła pociągu. Uratowano go 
jednak. Również Kałuża głosił. że 
pozbawi się życia. Wypadek powyż- 
szy wywołał wśród mieszkańców 
Mikołowa duże poruszenie i jest sze- 
roko komentowany. 


Seria katastrof sowieckich łodzi 
podwodnych. 


Śmierć nie chciała zabrać skazańca, 
| Niezwykły wypadek. R 


W. Ameryce w stanie Maryland 

istnieje prawo, że 

skazaniec może wybrać sobie ro- 
= dzaj śmierci, 

jaki mu najbardziej odpowiada. 
22-letni bandyta Melstand skaza 

ny na śmierć za morderstwo rabun 

kowe, zdecydował, że najlżej będzie 

mu umierać, gdy go otrują. 

Lekarz więzienny napisał więc 
receptę na truciznę, apiekarz przygo 
tował napój i Melstand z 

wypił truciznę jednym te. 


hem. 


Sowieckie łodzie podwodne prześladuje pech. Jedna z nich uto- 


nela niedawno u brzegów Fimlandji, 
sza ilustracja uionęla pod Wiadywosiokiem. 


Cierniowa droga życia młedacianej dzieciabójczyni. 


Przed sądem przysięgłych w Sta 
nisławowie toczyia się rozprawa prze 
ciw 17-letniej Małance Andruszko- 


wej z Sadzawki, pow. Nadwórna; 0s- 


karżonej o 

zabicie swego nieślubnego 

dziecka. 

Małanka Andruszko mając lat 
3, straciła swych rodziców, z któ- 
rych ojciec był nałogowym pijakiem 
i często bił swoją żonę i dzieci. W 15 
roku życia Maianka wyszła zamąż 
za Wasyla Ańfdruszkę, rolnika z Sa 
dzawki. Poeżycie od pierwszej chwi- 
H było bardzo złe. Andruszko bo- 
wiem utrzymywał 
stosunki miłosne ze swoją macochą, 


która często namawiała go do kate- 
wania Małanki. 


© DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY i PRACE. = 
POTRZEBNA zaraz zdolna prasowacz- 
ka. Wiadomość „Hygjeniczna Prałaia 
Behag Sosnowiec, ul. Feliksa Per- 
r ORO a DĄ LOREAN = 
AGENCI poszakiwani za kaucją do 
sprzedaży artykułów codziennej po- 
trzeby, nadających się do jadłodajmi, 
restauracji, hoteli i t p. Wiadomość 
Szopienice (Rożdzień), ul. Szkolną % 
POTRZEBNA sklepowa z handlu de 
piekarni od zaraz. Małachowskiego 6 
FRYZJERSKI pomocnik poirzebny od 
zaraz. M. Zyngermzan, Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 41. 
MAMKA zdrowa potrzebna od zaraz. 
Sosnowice, Kaliska 28.  Dozorczyni 
wskaże. 


PIWIARNIA wraz z eszkaniem 
dwupokojowem w Kielcach do odstą- 
pienia na dogodnych warunkach. Wia- 


mi 


domość: oddz. „Expresu Zagłębia" Kiel- 


ODNAJMĘ dwa umeblowane lub prói- 
ne pokoje z łazienką. Telefon 6-18 


druga zaś, kióra przedsiawia na- 


Po dwóch latach nieszczęśliwa 
dziewczyna SE = j i 

porzuciła męża 

i udała się do swego brata, ` gdzie 
ciężko pracując, zarabiała na zycie. 
Tu znowu przesiadował ją swą mi- 
łośeią parobek jej brata, niejaki Wa 
syl Maksymiuk, który, pewnego ra- 


dopuścił się na niej gwalłiu. 
Małanka czując, że zostanie matką, 
przez długi czas ukrywała przed bra 
iem swą ciążę. W lutym b. r. w ro 
ey nastąpił poród w sieni, przyczem 
upadł na podłogę 
noworodek ; 
i poniósł śmierć na miejscu 
rozbicie czaszki. 
Trybunał uwolnił oskarżoną od 
winy i kary. 


przez 


RA s 


ES] 7 Kapne i sprzedaż. EF 


SPRZEDAM plae tanio okolo 38 pre- 
tów madający się pod budowę. Wiade- 
mość Swobodna 22. Warsziaty tel. 9-14. 
SPRZEDAM rorerwuar na- wode i dwie 
pompy studzienne. Sosnowiec, M: 
chowskiego 6. 

FRYZJERSKI zakład damsko - męski 
do sprzedania. Wiadomość: „Fxpres" 
Dąbrowa. 


UNIEWAŻNIA się zgubiony weksel na 
50 zł. płatny 28 sierpnia IS3I r. wysta- 
wiony przez A. Klepfisza na złecenie 
A. Warimana. 


KAZIMIERZ Godowski zgubił ksią- 
ieczkę wojskową. wydamą przez P. K. 
U. Sosnowiec. 


Seski 

SZCZĘŚNIAK Piotr zgubił książeczkę 

wojskową wydaną . Sosno. 
s oralności i świad 


wise 
two obywatelstwa. 


Drak. „Ezprea Zagłębia” Sosnowice, ul Teatralna 1, tel £ 


-więziennym i.. czekał na śmierć. 


ING 166 4 


- 


Potem położył się na tapezanid —_ 


Ale śmierć nie przychodziia. 

Melstand dostał coprawda ata- 
ku boleści, stracił przytomność, ale 
nie umierał. ZZ 

Przeniesiono go do lazaretu i 

oczekiwano jego Śmierci. 

W trzy. dni potem był zupełnie, 
zdrów. 

"Władze stanu Maryland były w- 
rozpaczy. Co robić? Takiego wypad- 
ku jeszcze nie było. 

Skazaniec został w wyznaczonym 
terminie „stracony“. Tyle, że śmierć - 
nie cheiała go zabrać. Czyż można 
go po raz drugi stracić? Tego prawo” - 
nie przewiduje: z ; =E 

Więc cóż robić? Chyba see 

wypuścić go na wolność. . o” 

Tego znowu obawiano się ze wzgłę _ 
du na oburzenie opinji publicznej. 

Wobec tego postanowiono  wrę- 
czyć mu pewną sumkę i zapropone- 
wać opuszczenie kraju na zawsze. = ` 

Cudownie ocalony Melstand zgo 
dził się-na tę propozycję. 


WW TATE WNN 


WATA TFT TTT FD 


W PW YW 


PRYMAS HISZPANJI WYDA- 
LONY Z GRANC PAŃSTWA. 


A U 
fad i 
a O a iaaa 


Pry hi a eaen 
ra został wydalony przez rząd z sra- 
mie Hiszpanji za rzekemą agitację 

rienarchistyczną. z 


ZSOEOGEGGGEGEEBSEŚ 
Powieści i romanse 
tłumaczone z francuskiego lub 
angielskiego, wydane w Warsza- 
wie przed wojną jako dodatki de 
pism codziennych, z cenzurą ro- - 

syjska, kupi - z 
Księgarnia „POLONIA © 


Majewskiego Franciszka, z 
go w Siewierzu, sprawa się wyiat 
Spadkobiercy: Antonina Mroczek, mł 
Tylna 6. = 
HENRYK Jakubczyk, lat siedem, wy 
dnia 16 emerwea br. i da 

i Kioby 


Sosnowcu. = 
PŁONKA Bolesław zgubił port 

wyrigsriem z ksiąg imdności, de 
sobisty, wydane w Sosnowcem. - 


